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Szbf policji Himmlęr zdemaskował robołę Kominłernu

Publikacja nowej „Białej Księgi”
Olbrzymie wrażenie w całym świede—Wroga koncentracja czerwonych w cyfrach 
Niemcy są w posiadania dowodów o wrogiej i fałszywej propagandzie ZSRR

W oczekiwaniu wielkich sukcesów
Berlin, 26 ef e tw e ä .  ,W d u ra  w c z o ra j­

szym o p u b lik o w an o  w  B e r lin ie  i  u p rz y s tę p ­
niono p ra s ie  św ia to w e j szereg  se n sa c y j­
nych d o k u m en tó w  o d z w ie rc ied la ją c y c h  w y  
padki p o p r z e d z a ją c  w yb u ó h  w o jn y  z bol­
szew ikam i D o ty c z ą  one sp ra w o z d ań  N a ­
czelnej K o m e n d y  N iem ieck ich  S ił Z b ro j­
nych sk ie ro w y w a n y ch  n a  rące  rz ą d u  R ze­
szy. Z tre śc i ty c h  sp ra w o z d ań  w y n ik a , że 
od roku  1939 n a  z a ch o d n ich  p o łac ia ch  R o­
sji sow ieckiej czy n io n e  b y ły  p lan o w e  i  n a  
olbrzym ią sk a le  z a k ro jo n e  p rz y g o to w a n ia

spraw ozdań ip iin s te r s tw a  s p ra w  w ew n ę trz ­
nych R zeszy  o raz  

szefa niemieckiej policji bezpieczeń-
stwa Himmlera skierowane do mini-

Na przestrzeni ostatnich dwóch lat,
mianowicie 1940 i 1941 naliczono cały
szereg nieprzerwanych aktów naru­
szenia niemieckiej granicy przez lot-

sterstwa spraw zagranicznych» w któ-
rych przytoczono niezliczone dowody

iyeh z nmowami wysiłków
oprawiania za pośrednictwem płat­
n y c h  a g e n tó w  k o m w i i s t y e z n y e h  a k c ji .

propagandowej na terenach Rzeszy
Niemieckiej.

P u b lik a c je  te  w y w o ła ły  w ś w i e e i e  
o l b r z y m i e  w r a ż e n i e  choćby  z 
tego w zglądu, iż  N a c z e ln a  K o m e n d a  N ie­
mieckich S i ł  Z b ro jn y c h  m ia ła  m ożność n- 
jaw n ien is  d o k ła d n y c h  c y f r  św iadczących  
o m asow ych k o n c e n tra c ja c h  w o jskow ych  
oddziałów sow ieck ich .
. N a p o d s ta w ie  d a n y c h  N acze ln e j K o m en ­
dy N iem ieck ich  S i ł  Z b ro jn y c h , w d n iu  1 
września 1939 r .  n a  te re n ie  R o s ji  zach o d ­
niej s ta c jo n o w a n y c h  b y ło  og ó łem  64 dyw i- 
sy jr p iech o ty  i  k a w a le r i i  o raz  3 b ry g a d y  
wojsk zm o to ry zo w an y ch . N a  w io sn ę  ro k u  
p41 c y fry  po w y ższe  p o d n io sły  s ię  i  liczy ­
ły ogółem  138 d y w iz y j  p iec h o ty  i  k a w a le r i i  
oraz 40 b ry g a d  w o jsk  zm o to ry zo w an y ch  i 
pancernych W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  te  od-

nictwo sowieckie. ■
W  je d n y m  ty lk o  m ie s ią c u  m a ju  1941 ro k u  
so w ieck ie  s a m o lo ty  w  27-m iu w y p a d k a c h  
p rz e la ty w a ły  g ra n ic ę  n iem iec k ą . Poza tym

l a o ś o e  rozm iary.
N a c z e ln a  K o m e n d a  N iem ieck ich  _ S il 

Z b ro jn y c h  p o w ia d o m iła  o ty m  w  d n iu  6 
m a ja  1941 n  rz ą d  R zeszy  p rz y  czym  n a d ­
m ie n iła , że w p ra w d z ie  o d d z ia ły  n iem iec­
k ich  s i ł  z b ro jn y c h  z a c h o w u ją  z u p e łn ą  
w strzem ięź liw o ść , n ie m n ie j  je d n a k  zm uszo­
n a  je s t  zw ró c ić  z  n a c isk iem  u w ag ę , iż  z  
u w a g i a a  n a s ile n ie  t a r ć  w k ażd e j ch w ili 
is tn ie je  m ożliw ość  w y b u c h u  zb ro jn y c h  in ­
c y d e n tó w  i  to  n a w e t w  p o w ażn ie jszy ch  
ro zm ia ra c h .

^Zagrożenie Niemiec z powodu
przesunięć sowieckich armij łączy się
ze sztucznie podsycanym wrogim i
stawieniem, podtrzymywanym wro-

działy sow ieck ich  w o jsk  p o su w a ły  s ię  co­
raz bliżej g ra n ic y .  P o n a d to  n a  lo tn isk a c h , 
z na jdu jących  s ię  n ied a le k o  n iem ieck ie j 
granicy ro z lo k o w an o  s iln e  jed n o s tk i  czer­
wonego lo tn ic tw a .

go nastrojoną propagandę.“
I  n a  te  szczegó ły  n ac ze ln a  k o m en d a  n ie ­

m ieck a  d y sp o n u je  lic z n y m i dow odam i. 
« R e a su m u ją c  te  d a n e  — k o m u n ik u je  n a ­
cze ln a  k o m en d a  w  czerw cu  1941 r .  — nale- 

Ż T ^ątw ierd z ić . że teg o  ro d z a ju  s y tu a c ję  
w o jsk o w ą  w  o d n ie s ie n iu  do  p a ń s tw a  z k tó ­
ry m  p o s ia d a  s ię  p a k t  p rz y ja ź n i,  n a leży  o- 
k re ś h ć  ja k o  n iezw y k łą . O becn ie  z d a je  się 
n ie  u leg a ć  n a jm n ie js z e j  n a w e t  w ą tp liw o ś­
ci, że  R o s ja  so w ieck a  od  szereg u  m iesięcy  
t ra k to w a ła  ten  p a k t  je d y n ie  ja k o zabezp ie­
czenie , a b y  w  w a ru n k a c h  p o zb aw io n y ch  
t ru d n o ś c i  m óc  p o d o b n ie  j a k  A n g lia  z re a li­
zo w ać  p o tęż n ą  w o jsk o w ą  o p e ra c ję  p rze ­
ciwko Niemcom. Bezpieczeństwo Rzeszy — czy­
tam y wj&<$jicowym ustępie sprawozdania —  do­
magaj f c l p h y  tę  groźbę ntezwtocznie astmgd,

W *  2  J o & d a m ł e

KatoHcy niemieccy przeciw bebzewlzmowl
Odezwa niemieckiego episkopatu — Bołszewlzm wrogiem chrześcijaństwa
B e rlin , 26 c z e rw c a . —  W  o s ta tn ic h  

dn iach  d u c h o w n i w s z y s tk ic h  d ie c e z ji  w  
R zeszy o t r z y m a l i  o d ezw ę  n ie m ie c k ie g o  
e p isk o p a tu , w  k t ó r e j  s z c z e g ó ln ie  p o d k re ­
ślony je s t  z w ro t  n b e c n e i  w o jn y  p rz e c iw ­
ko b o lszew izm o w i. „ W a lk a  p rze c iw k o  
Z w iązkow i R a d z ie c k ie m u  —  j a k  c z y ta m y  
*  w yżei w s p o m n ia n y m  o k ó ln ik u  —  je s t  
W atką d la  c h rz e ś c i ja ń s tw a  c a łe g o  św ia -  
^ - P ro b o sz c z o w ie  w  N ie m c z e c h  b ę d ą  w  
n a d c h o d zą c ą  n ie d z ie le  w  sw o ic h  k a z a ­
n iach  w s k a z y w a ć  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  w ie r  
nyrn n a  p o w y ż sz y  f a k t .  W. c z o ło w y ch  k o ­
łach k a to l ic k ic h  m ó w i s ie  o  ty m , że n ie ­
m iecki e p is k o p a t  w  n a s tę p n y c h  d n ia c h  
B&dcśle n a  re c e  K a n c le r z a  H i t le r a  d e k la -  
rac ię  źe n ie m ie c k i  k o śc ió ł k a to l ic k i  bę­

d z ie  p ę p ie r a ł  w a lk ę  z b o lez e w iz m e m  s ł o ­
w e m  i c z y n e m .

MORALNA WARTOŚĆ 
CZERWONEJ ARMII

Odhuchy antysowłeekle w  ZSRR

S z a n g h a j ,  26 c z e rw c a . —  „ A r m ia  so­
w ie c k a  n ie  m o że  d o ty c h c z a s  p o c h w a lić  
s ię  j a k im iś  n a d z w y c z a jn y m i w y c z y n a m i. 
N ie  m ia ło  to  n a w e t  m ie jsc e  w  w o ln ie  f iń -

M a g ó r z e :  W a lk a  rozpoczęta. — P ie c h u rz y  niemieccy Id ą  d e  a ta k u  przez prowi­
zoryczny most na strumieniu. — N a d o le :  P ie rw s i  Polacy uciekają przed czerwo­

nym terrorem pod ochroną zwycięskich wojsk niemieckich.

s i le  o d r u c h y  a n ty s o w ie e k ie  n ie m a l  n a  
wszystkich terytoriach ZSRR

Bania zerwała 
stosunki z Rosją

Pomoc dla Finlandii 
Poselstwo sowieckie zamknięte

K o p e n h a g a ,  26 c z e rw c a . —  D a n ia  z e r ­
w a ła  s to s u n k i  d y p lo m a ty c z n e  z S o w ie ta ­
m i  W  z w ią z k u  z  ty m  d o n o sz ą , że  so w ie ­
c k ie  p o se ls tw o , j a k  ró w n ie ż  r e p r e z e n ta ­
c ja  h a n d lo w a  Z S R R  w s t r z y m a ła  s w ą  
d z ia ła ln o ś ć . P o s e ł  r o s y j s k i  w  D a n i i  ju ż  
d a w n o  o p u ś c ił  K o p e n h a g ę ,  je d n o c z e ś n ie  
d a ją c  p e łn o m o en is t.w o  p r o w a d z e n ia  a- 
g e n d  je d n e m u  z s e k r e t a r z y  le g a c j i  so w ie ­
c k ie j .  P rz e d s ta w ic ie l  d u ń s k ie j  n a r t i i  lu ­
d o w e j p rz e d ło ż y ł  w  F o l k e t i n g  
(Z g ro m a d z e n ie  N a ro d o w e )  p r o je k t  p r z y ­
z n a n ia  d la  F in la n d i i  w s z e lk ie j  p o m o cy  

. m a te r i a ln e j ,  k tó re j  te n  k r a j  p o t r z e b u je  w
s k ie j ,  —  p isz e  u k a z n ią c y  s ię  w  R z a n g h a - . w o ln i*  z S o w ie ta m i. P o z a  t r m  n a  z a g a ­
ju  w  ję z y k u  a n g ie ls k im  d z ie n n ik  . .S h a n g  
h a i  T im e s “ . D z ie n n ik  j e s t  z d a n ia ,  iż  . .n a j ­

d z ie  o d p o w ie d n ic h  u s ta w  n r a w n y e h  z a ­
p ro je k to w a n o  p o w o ła n ie  o c h o tn ik ó w  W

t m d n l . j m n n  iw ił | koA m  n m a w ia n ?  r r o łr k t  dnmmKm » ( ,  n-
m o rą ln e j w a r W c i  i  d n eh a  a r m ii w r w n -  m o ż liw ien la  a a k o len ia  ty c h ż e  o c h o M -  

lUMmüai pnyW arająca dal» na i k ń , ,  woiakn dońakim.

S o l l d a r m o N  E u r o p y
Częstochowa, w  czerwcu.
Rozpoczęcie kroków wojennych między Niem­

cami i Rosją sowiecką pozwala dziś na analizę 
skutków politycznych, wyw ołanych przez ten 
fakt — oświadcza oficjalny organ niemieckiego 
ministerstwa spraw zagranłcźnyech „Dypfoma* - 
Sfczno-Polityczra Korespondencja*^ Oczywiście 
wrażenie tego faktu najsilniej zaznaczyło się- w! 
Europie i na tym też terenie wyciągnięto naj­
ważniejsze konsekwencje. W łochy. Rumunia 5 
Słowacja wypowiedziały również Rosji wojnę, 
zgłaszając ^równocześnie gotowość wałczenia 
ramię przy ramieniu z Niemcami. W ęgry zer­
w ały  stosunki dyplomatyczne z Moskwą, pod­
czas, gdy Bułgaria podjęła tam ochronę intere­
sów niemieckich. Rząd hiszpański wyraził ot­
warcie zadowolenie i sympatie dla spraw y 
niemieckiej przeciwko Rosji. Tysiące ochot­
ników hiszpańskich proszą o przyjęcie Ich do 
niemieckiej armii wschodniej. Stanowisko Szwe­
cji charakteryzuje artykuł, zamieszczony w 
dzienniku „Aftonbiadet“. Dziennik ten stw ier­
dza. że czynne wystąpienie Szwecji jest najżyw ­
szym pragnieniem społeczeństwa szwedzkiego. 
Podobnie wyrażają sie dziennik? lińskie, a jak­
kolwiek stanowisko rządu fińskiego nic zostało 
!es^ z e  otwarcie sprecyzowane, to jednak kon­
ta  fińskie w Stanach Zjednoczonych zostały toż 
zamknięte. Sprawa zajęcia stanowiska przez 
toposie W  w  obecnej cbwIB k e c z e  p n e d o śo -  
tem obrad jakie odbywa cesarz ze swoimi mi­
nistrami. Wobec tego. że  nowa sytuacja otwie- 
ra  dla Japonii niezmiernie szerokie perspektyw y, 
tonmewb&o tego krato nie m oże ak g aó  żadna;



wątpliwoścci. Dla drogi, Jaką obierze Turcja 
miaródajny jest pakt przyjaźni z Niemcami, za­
w arty  oa klika dni przed wybuchem wojny. 
P rasa  w Vichy aprobuje w całej pełni motywy, 
jakimi kierow ały sie w swej decyzji Niemcy. 
Z Ameryki Południowej, która zna niebezpie­
czeństwo komunistyczne z własnego namacal­
nego doświadczenia, nadchodzi wiele pozytyw­
nych głosów. Np. brazylijski dziennik „Mejodia“ 
w jta uderzenie niemieckie na Wschód jako ra­
towanie cywilizacji europejskiej przed barba­
rzyństwem  bolszewickim.

Jak  świadczą te wszystkie czynne wystąpie­
nia oraz komentarze wymienionych krajów, de­
cyzja Kanclerza Hitlera zrobienia porachunku 
z bolszewizmem została oceniona jako posunię­
cie, z którym wszystkie narody, poczuwające 
się do wspólnoty kultury zachodniej, wyraziły 
spontaniczną solidarność. W oczach Europy i 
wielu państw i narodów na innych kontynentach, 
Niemcy oraz ich sprzym ierzeńcy krokiem Jym 
złożyły dalszy dowód, iż posiadają pełne pra­
wo do zajmowania kierowniczej roli.

Nie solidaryzuje się z tą walką jedynie świat 
anglosaski, który jakkolwiek jest nieprzejedna­
nym wrogiem państwa sowieckiego, to jednak 
najwidoczniej wyżej postawił swą nienawiść 
wobec narodowego socjalizmu. W  każdym razie 
niezmiernie charakterystyczna jest okoliczność, 
że hasło rzucone przez Churchilla w jego pierw­
szej deklaracji w sprawie bezwzględnego po­
parcia Związku Sowietów nie znalazło bynaj­
mniej entuzjastycznego przyjęcia. Teoria, jako­
by niemiecka m aszyna wojenna mogła się*zuźyć 
w walce przeciwko Rosji sowieckiej, co ułatw i­
łoby równocześnie rozgryw kę Wielkiej B ryta­
nii, nie spotkała się niemal nigdzie z uznaniem. 
Jako przykład zacytujem y głos korespondenta 
wojskowego „Timesa“, który pisze: „Obecne 
pociągnięcie Niemiec wpłynęło na zmniejszenie 
groźby, wiszącej nad W ielką Brytanią. Gdyby

natomiast Niemcy rozbiły Rosję sowiecką, wów­
czas nasze położenie stanie się gorsze niż kie­
dykolwiek”; „Daily M a ir  odradza rozmowy 
wojskowe angielskb-rosyjskie, zapowiedziane 
przez „Timesa”, wskazując na to, że pomoc 
Wielkiej Brytanii dla Rosji „powinnaby raczej, 
przybrać formy bardziej pośrednie”. W reszcie 
w Londynie obawiają się. że wojna niemiecko- 
rosyjska może wpłynąć ujemnie na nastroje 
amerykańskiej opinii publicznej wobec Wielkiej 
Brytanii, ponieważ wzmacnia ona wcale poważ­
nie pozycję Japonii na Oceanie Spokojnym. To, 
źe tego rodzaju obawy nie są całkiem nieuspra­
wiedliwione, wyjaśnia nic nie mówiące oświad­
czenie Summer W ellesa, w  którym  korespon­
dent „INS" z W aszyngtonu zauważył jako naj­
bardziej- charakterystyczne nieporuszenie ani 
jednym słowem obietnicy amerykańskiej w spra­
wie m ateriałów wojennych dla Rosji. Jako cie­
kawostkę wspomnieć również należy oświad­
czenie b. polskiego generała Sikorskiego, który 
spodziewa się, iż w  rezultacie w ojny niemiecko- 
rosyjskiei może dojść do wyjaśnienia stosun­
ków polsko-rosyjskich, Niewątpliwie Sikorski 
chciał w ten sposób dać do zrozumienia, że ro­
la Związku Sowietów jako m ocarstw a europej­
skiego jest skończona.

W  końcu należy zwrócić uwagę, że z punktu 
widzenia czysto wojskowego nikt nawet w k ra­
jach wrogo nastąy/ionych wobec Niemiec nie 
przypisuje Rosji najmniejszych naw et szans. 
Dziennik szwedzki „Dagens Nyheter“ przypomi­
na znany fakt, źe. arm ia rosyjska z dawien daw­
na wykazuje niebezpieczna skłonność do ulega­
nia panice. Zwycięstwo oręża niemieckiego uw a­
żane jest wszędzie jako pewne, a jedyną zagad­
ką, nad którą opinia światowa jeszcze dziś za­
stanaw ia się, jest długość czasu, w jakim zosta­
nie ono wywalczone, jak również konsekwencje, 
które wynikną ze złamania bolszew.izmu w ogó­
le, a z dalszych kolei walki z W ielka Brytanią 
w szczególności.

Przebieg koncenfracji sił ZSRR 
od Bałtyku do Morza Czarnego
Berlin, 26 cgerwca. — Agresywny charakter 

stanowiska wojskowego Rosji sowieckiej wyni­
ka z opublikowanego obecnie sprawozdania, 
przesłanego w  dniu 11 czerw ca 1941 r. rządowi 
Rzeszy p rzez szefa Naczelnej Komendy Nie­
m ieckiej Sił Zbrojnych m arszałka polnego Kel- 
tla. O ile polityczne stanowisko Związku Sowie­
tów  ^wykazywało zmlemte oblicze — stw ierdza 
wymienione sprawozdanie — a  wypełnianie 
traktatow ych zobowiązań w  zakresie gospodar­
czym: nie dawało zasadniczo żadnych powodów 
do zastrzeżeń, to  równocześnie stało  się jasnym,

Sprawozdanie przedstaw ia następująco kolej­
ność;:*^ jakiej dokonywała się masowa koncen­
trac ja  armii czerwonej od Morza Czarnego aż 
do Morza Bałtyckiego.

„Już z  początkiem 1940 r. dało się zaobserwo­
w ać n i e p o ż ą d a n e  zjawisko, że Zwią­
zek Sowietów przystąpił nie tylko do budowa­
nia silnych umocnień na swojej granicy zachod­
niej, nie tylko stw orzył znaną m artw ą strefę 
wzdłuż granicy i rozpoczął przenoszenie zakła­
dów przemysłowych do wnętrza kraju, ale rów­
nocześnie rozpoczął w  coraz silniejszej mierze 
wzmacnianie w ojsk na granicy.

W  data  1. 9. 1939 r. na terenach na zachód 
od linii Archangieisk — Kalinin — Połtaw a — 
zachodni przylądek Krymu sta ły : 44 dywizje 
strzelców, 30 dywizji kawalerii oraz 3 brygady

d* A w k ó w ,  M d y w k y l
kmwmbra I ,T  io rg W  I MW-

P m ln io  nlmcwmlm wwmoo
W *  OW m ywm ", *  « M M #  * « .

m iarsdL  !  tak  do 12. 3. 1940 ściągnięto conal- 
nmW  W o r d ,  %  *  p n * d iiimd«&il« M trn t W 

I l i , W o h c  W-
20 ogólne jSlly wolsk sowieckich na terenach za­
chodniej granicy wynosiły w połowie marca 
* * * «  . . .  ,

22 brygady wojsk zmotoryzowanych i pancer­
nych.

P r * w e k o « | a  g r a n i e m #
Jakkolwiek początkowo w s p ó ł p r a c . a  

w ładz niemieckich i sowieckich odbywała się 
na nowej gran icy 'w  dawnej Polsce p o z o r ­
n i e  b e z  t r u d n o ś c i  i I a  t  w  o, w  zi­
mie 1939/40 poczęło dochodzić coraz częściej 
do poważnych Incydentów, incyden ty  te ujaw­
niały w yraźną niechęć i wrogie dla Niemiec na­
stawienie sowieckich wojsk granicznych. Tego 
rodzaju zachowanie się było zupełnie nieuzasad­
nione, ponieważ strona niemiecka w ykazyw a­
ła otw arcie swoje pokojowe zam iary i  starała  
się  o  zachowanie pokojowego współżycia und 
granicą. Dopiero na skutek poważnego przedsta­
wienia ze strony rządu Rzeszy, naruszenia gra­
nicy przez  czynniki sowieckie sta ły  się przy­
najmniej r z a d s z e .

Z g r a p o w o m l #  n a d  B o ł ł y k l o m
W  czasie okupowania państw  bałtyckich przez 

Rosję gowiecką uzgodniono w drodze układów, 
że m aksymalna w ysokość załóg okupacyjnych 
mm wynomlć łącznie TM## żeW eray . Początko- 
wo ilość tych wojsk naw et nie wynosiła tej cy­
fry. Mianowicie siła armii okupacyjnej w  dniu 
28 stycznia 1 9 #  r. wynosiła 53.000 żołnierzy, a 
w  dniu 1 lutego 1 9 #  r. 67.500 żołnierzy. P o  aat- 
pmłaym w c h W a  fednmk tych trzech  kraM w do 
Związku Sowietów, Sow iety przystąpiły  do lo­
kowania n a  tych terenach olbrzymich m as wolsk

B S B a S S e S t i S S i S

b. państw  bałtyckich 
tys. żołnierzy.

stoi przypuszczalnie 660,

N o « l # k  n #  B a ł k a n y
Dalszym poważnym zagrożeniem Niemiec by-

na prośbę ówczesnego m i n  rumuńskiego roz­
w ażano wysianie niemieckie! misji wojskowe! 
do Rumunii I późnie! dokonano lei wystania, 
n a d  ZSRR w ykorzystał tę okoliczność 46 skon­
centrowania i u lo k o w an la-ła  s ta le  i 
Ilości w ojsk, zarówno lądowych Jak i 
nad granicą rumuńską w  Bessarabll 
nie. Zadaniem tych sil było początkow a w  dro­
dze nacisku na państw a bałkańskie zmniejsze­
nie wpływu ■ •

planowanych na drodze pokojowe!," Ód czasu 
jednak coraz silniejsze! koncentracji sil angiel­
skich w Grecji, zadanie w ojsk rosyjskich sku­
pionych nad granicą rumuńską polegało zupel-

laW

wpływu niemieckiego na Bałkanach I uni- 
iłwlenle zamierzeń Niemiec na tyin terenie.

widocznie na wkroczeniu w  zbro jny  konflikt, 
 J  »tal, ale nieunikniony po puczu w  Belgra­
dzie 21 m arca 1941 r. Poczyniono wszelkie przy- 
zotowanta d* ajreji wypbdtnzzj, w pe*B* #ra- 
nley zhndowaze M n**, naprawione pozafrm- 

M n komnalłraeyjne, * JWmtHp dilrizuzn

ladecydowanym wńmzzm: zbretnym, jWzny la 
zostały pokrzyżowana. .,

mWddęj c m d p y  k to W w o
«owtodd*. I  tok  w  wmym 'tyXko m W y #  mmto
194! r. samoloty sowieckie pggeleeialy przez  
granice niemiecką 27 razy . Również naruszenia 
granlfiy przez żołnierzy sowieckich odżyły po­
now nie*^  początkiem roku 1941 przybierając 
stopniowo formy nie. do zniesienia.

Przekonyw ujący obraz niesłychanych koncern- 
tracyj w ojsk sowieckich nad granicą zachodnią 
daje następujące zestawienie:

Korzystny przebieg operacji 
na Wschodzie

2  G łów ne! K w atery  W odza: N a c z e ln a  K o m e n d a  N ie m ie c k ic h  S i ł  Zbrojnych ko­
m u n ik o w ała  w d n iu  25 czerw ća : „N a W schodzie  w a lk i  a rm ii  lądow ej, lotnictw a \ 
m arynarki w ojennej przeciw k o sow ieck im  siłom  z b ro jn y m  p rz y b ie ra ją  ta k  korzystny 
orzebieg, że należy  oczek iw ać w ie lk ich  suticesoW. W  re jo n ie  m o rsk im  koło Anglii 
s am o lo ty  .bo jow e z n iszczy ły  k o ło  w scb o d ń ićg o  W y b rz e ż a  b ry ty js k ie g o  dw a parowce 
tow arow e, łącznej p o jem n o śe i 1L000 B E T l k y M c e  w  s iln ie  k on w ojow an jeh  tr«*. 
n o r ta e h  m o rsk ich , a  p o n a d to  u s z k o d z iły  bd m b h m i c ię ż k ieg o  k a lib r u  d w a  dalsze wiel­
k ie  okręty  h a n d lo w e . U b ie g łe j n o c y  lo tn ic tw o  b o m b ard o w a ło  z d o b ry m  skutk iem  waż­
ne o b iek ty  w  d z ie ln ic y  p o r to w e j w  L iv e r p o o l s  C e ln e  b o m b y  sp o w o d o w ały  wielkie 
p o ża ry  w  o b iek ta c h  d o k o w y ch , f a b r y k a c h  z a o p a trz e n ia  i  w "m ag azy n ach . Dalsze ataki 
po w ie trzn e  sk ie ro w a n e  b y ły  n a  o b ie k ty  p o r to w e  u  u jś c ia  rze k  T yne i  T a m iz y  oraz na 
lo tn isk a  w  p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j A n g lii,  S i ln ie js z a  e s k a d ra  n iem iec k ic h  samolotow 
bo io w y ch  o b rzu c iła  w n o c y  n a  25 czerw ca  b o m b am i w sz y s tk ic h  k a lib ró w  brytyjską 
b a z ę  m o rsk ą  Half*. P o d c z a s  a ta k u  b r y ty js k ic h  s a m o lo to w  b o jo w y c h  pod s iln ą  ochro­
n a  m y śliw có w  n a  te r e n y  o k u p o w a n e  z e strze lo n o  w c z o ra j w g o d z in ach  wieczornych 
U  s am o lo tó w  b r y ty j s k ic h  w  w a lk a c h  p o w ie trz n y c h  o raz  2 a r ty l e r i ą  przeciwlotniczą. 
S a m o lo ty  b ry ty js k ie  z rz u c iły  w  o s ta tn ie j  n o cy  b o m b y  ro zp ry sk o w e  i zapalające w 
N iem czech z a ch o d n ich  i  p ó łn o cn o -z a ch o d n ic h . W ś ró d  lu d n o śc i c y w iln e j było kilka 
o f ia r  w  z a b ity c h  i  r a n n y c h .  S z k ó d  o  z n aczen iu  o b ro n n o -g o sp o d a rcz y m  lub  wojsko­
w ym  n ie  b y ło . N ocne  m y śliw c e  i a r t y l e r i a  m a r y n a rk i  z e s trz e l iły  t rz y  sa m o lo ty  bry. 
tv is k ie .  P o je d y n cz e  s a m o lo ty  so w ieck ie  b o m b ard o w a ły  d z ie ln ice  m ieszk an io w e w  mia­
s ta c h  K ła jp e d z ie  i K ró lew c u . A ta k i  sp o w o d o w ały  o f ia r y  śm ie r te ln e  p rzew ażn ie  >vsród 
jeń ców  w ojennych . K ilk a  b u d y n k ó w  z o s ta ło  z b u rz o n y c h  łu b  uszk o d zo n y ch .

Zadęta obrona w Afryce Wschodniej

szy m  c ią g u  s w ą  z a c ię tą  o b ro n ę.

1 . 9 . 1 9 3 9 . 1
%4 dywizyj strzelców,
20 dywlzyl kawalerii,
3 b ry g a d y  zm o to ry z o w an e  ! pancerne«  

łączn ie  około 65 dyw izy l.
38.11.1939J

76 dywlzyl strzelców,
21 d y w iąy j kaw alerii,
17* brygad zmotoryzowanych I pancernych, 

łącznie około 106 dywizyl.
1.5.1941:

118 d y w izy j s trze lców ,
20 dywizyj kawalerii,
40 brygad zmotoryzowanych I pancernych, 

łącznie około 158 dywizyj.
Wobec tego wzmacniania oddziałów czerwo­

nek:'armii-’Naczelnä1 Komeridä" Niemiecki fch 'S it 
Zbrójnych widziała się zmuszoną do przesuwa­
nia stopniowo poważnych sił nad niemiecką gra­
nicę wschodnią. To przegrupowanie było spowo­
dowane bezpośrednio i w yłącznie przez wrogą 
postawę koncentracji sowieckiej.

W ynika z tego, że koncentrację armii czerwo­
nej należy uważać jako zasadniczo zakończoną. 
Albowiem na ogólną liczbę 

170 dywizyj strzelców,
33 i pół dywizyj kawalerii 1 
46 brygad zmotoryzowanych i pancernych 

na zachodnich terenach granicznych znajduje 
się:

118 d y w izy j s trze lców ,
20 dywizyj kawalerii,
40 brygad zmotoryzowanych i pancernych, 

ząś na pozostałych terenach Rosji europejskiej 
tylko:

27 dywizyj strzelców,
5 i pół dywizji kawalerii, 
jedna brygada zmotoryzow ana i pancerna, 

a na Dalekim W schodzie zaledw o;
25 dywizyl strzelców,
8 dywizyj kawalerii,
5 brygad zmotoryzowanych I pancernych.
Z powyżej przytoczonych cyfr wynika, że 

wojska sowieckie przesuw ano wciąż coraz bli­
żej granicy. W szystkie te zarządzenie zmuszał* 
do przypuszczenia — stw ierdza w  konkluzji 
sprawozdanie szefa Naczelnej Komendy Nie­
mieckich Sił Zbrojnych — t e  Związek Sowietów 
przygotowywał się, by w  momencie, który uzna 
za odpowiedni, rozpocząć atak przeciwko Rze­
szy.

Wybiła godzina rozrachunku z bobzęwizmęm
m # # ł*Pat#*# *  M*ky#h — Pii ,uil* |i* l,  &, ,#*# #**## —

ł a w l i a k #  w l * * a  ń a lm m l * # #* *  * # * # p # * y « l ,  («* # , * *  w y -
Madryt# 26 czerw ca. — Powszechną jest opi­

nia .społeczeństwa, iź Hiszpania znajduje się 
w obliczu nowej sytuacji i wobec tego musi 
wziąć żyw y udział w akcji. W pjna domowa w 
Hiszpanii toczyła się w  Imieniu cywilizacji Za-

na-
chodu. Ta sama idea przyśw iecała słowom 
klamacji Kanclerza Hitlera. Nienawiść jaką 
rodowa Hiszpania żywi do Rosji sowieckiej jest 
jasną i niezaprzeczalną i z  tego też względu fakt 
wypowiedzenia w ojny Sowietom w szyscy przy­
jęli z  satysfakcją. Powszechne i niezwykłe for­
my przybrał zw łaszcza entuzjazm  młodzieży 
hiszpańskiej, k tó ra  wypowiada sie słowami: 
„Nareszcie nadeszła okazja ostatecznego roz­
rachunku z  bolszewizmem“ .

Hiszpański dziennik „1nformaeionesł# oświad­
cza, że „wreszcie zdecydow ała się Europa w y  
plenić j unfewzkodiiwić najgroźniejszą truciznę, 
k tóra groziła zagładą chrześcijaństwu i cywili- 
zowanemu Światu. Niemcy ruszyły do kontrude- 
rzenia w łaśnie  w te! chwili, klędy sowiecki' ko- 
lo* zamierz*# wyruszyć do śmterdndajnego ude­
rzeni*. W tym wypadm dobro walczy ze ziem. 
dzieci Boga z poplecznikami szatan*. Europa wy 
atgpWa do wofmy z* apraw* wleczoe* aprawk- 
dliwoścl**.

M sdryf, 26 c z e r  /ca. — W e w torek-doszło w 
Madrycie do wielkich demonstracyj. Demon- 
atfaueł przedagm l̂ przez mlgato pod gmach aę- 
krełariatu partii, prgr oaym wzoóaaoao dkrayM
aa cześć Hiszpanii i Falaggi oraz wrogie okrzy-

przeciwko Rosji i Anglii. W  sekretariacie par- 
znajdow ały się w łam ie  wysokie osobistości

kitH-------- -------- ------ ------------
Falangi, wśród nich minister sp raw  zagranicz­
nych Serrano Stmer. W ygłosił on do tłumów 
następujące przemówienie:

w yrok: Rosja sowiecka jest winna, Rosja so­
wiecka była winna naszej wojnie domo%6|, Ro­
sja  sowiecka była winna Śmierci Jose Antonio, 
Rosja sowiecka była również winna Śmierci na­
szych najlepszych towarzyszy. Koledzy! Ocze- 
kufde (A edde * * # .  kWky n#  w*# wwołm! 
Bądźcie gotowi, aby  zjednoczyć się z  tym wo­
łaniem. Skończenie ze Związkiem Sowietów fest 
nalo&deN*# konieczności# WatorH eurcpWĄ***."

We w torek w  godzinach popołudniowych de­
m onstracje w stolicy Hiszpanii przybrały  szcze­
gólnie znamienne formy. P rzed  ambasada h ry- 
tyfska gromzdzRy *ię v to lk je  tłum y W e o śd .  
k tóre w yrażały  głośno swoje oba rżenie z  powo­
du spiska 'Anglii g bolszewikami, takimi okrzy­
kami jak: „Precz z  Rosja sowieckaf". „Precz 
% Anglią!“ , ..M ordercyI“ . ..Gibraltar!“, fiato- 
m fw t wznosiły (Arzykl w yr*  żalące eym w He u# 
cześć Niermec. PunnmH I HiszpanH. Demon­
stranci nieśli w pochodzie podarta chorągiew 
angielska, W  gmachu amba^adv brvivfsfcic! w y ­
bito Mika szyb okiennych. Policja usiłowała da­
remnie rozproszyć tłum- 1

Berlin mówi:
«W ojna :  * a , |q-ln*agralnq «zęldq 

m k l a d o w q  w O jm y  «  A n g l l q ,
B e r l in ,  26 c z e rw c a . —  „ W o jn ę  przeciw­

k o  R o s j i  f a l e z y  t r a k to w a ć  ja k o  integral­
n ą  c z ęść  s k ła d o w ą  n a s z e j  w o jn y  z An­
g l ią "  —  w  t e n  sp o só b  w y r a ż a n o  się  ta  o- 
b e e n ie  w o b e c  d z ie n n ik a rz y .  P e łn e  niena­
w iś c i  n a s ta w ie n ie  b o lsz e w iz m u  do Nie­
m ie c  u w a ż a ją  tu te j s z e  p o lity c z n e  sfery 
j a k o  je d n o  z o g n iw  ł a ń c u c h a  bry ty jsk iej 
a k c j i  w o je n n e j  s k ie r o w a n e j  przeciwko 
R z e sz y . J e d n o  o g n iw o  p o  d r u g im  ulegnie 
z ła m a n iu ,  a  w re s z c ie  p r z y jd z ie  koniec i 
n ą o s t a t n i e ,  ,  f . <

MUŚSOUN8 e o se iE M  
SAM' MAMIMO ' 

Spontaniczne m anifestacje 
społeczeństwa 

Rzym, 26 czerw ca . Z u p e łn ie  nieoczeki­
w a n ie  p rz y b y ł M u ssp lin i w  ub . wtorek na 
te re n  R z e czy p o sp o lite j S a n  M arino , z ofi­
c ja ln ą  w iz y tą . O d w ied z ił on  ran n y ch  żoł­
n ie rz y  w ło sk ich , p rz e b y w a ją c y c h  w chara­
k te rz e  g o śc i re p u b lik i  w  now ym  szj 
w S a n  M a rin o , a  n a s tę p n ie  zw iedził pow­
s ta łe  ta m  w  o s ta tn ic h  c z asa c h  budynki po* 
b liezne. M a z ak o ń czen ie  sw e j w izyty  Mus­
so lin i w y p o w ie d z ia ł ż. b a lk o n u  gmacbn 
rząd o w eg o  s ło w a  p o z d ro w ie ń  do łodno&i, 
k tó ra  zg o to w a ła  m u  ży w io ło w ą  manifesta­
c ję . '

N ieza leżn a  re p u b l ik a  S a n  M arino , kony 
s ta ją c a  z  o p iek i k ró la  W łoch , leży u  wschód 
n ieg o  w y b rz e ż a  A d r ia ty k u ,  w  pobliżu Bi; 
m in i. J e j  o b sz a r  z a jm u je  01 k m  kwadr-, Wjj 
liczb a  m im z k ań c ó w  n ie  p rze k ra c za  BMP 
osób.

WOJNA Z ZSRR NIE BYŁA 
NIESPODZIANKĄ OLA JAPO*" 

LW* poBłyM |#p#A#M#l W #  ** 
m# m t r a ł y  ew y e b  h # t# f##ńw

T o k io , 26 c z e rw c a . —  J a p o ń s k ie  d z iw  
n ik i  w  s w y c h  p o n ie d z ia łk o w y c h  p o = g  
n io w y e h  w y d a n ia c h  p r z y n o s z ą  pod #  
b r z y m im i  t y tu ł a m i  w ia d o m o śc i o  pleri^' 
s z y c h  w ie lk ic h  s u k c e s a c h  w o jsk  menuefr 
k ic h  w  w a lc e  % R o s ją  so w ie c k ą . W  swyefl 
k o m e n ta rz a c h  d z ie n n ik i  d a ją  do  pozsa* 
n ia ,  i i  o s ta tn ie  w y d a r z e n ia  n ie  b y ły  
s p o d z ia n k ą  d l a  m ia r o d a jn y c h  czynnik«^ 
r z ą d o w y c h  j a p o ń s k ic h .  Z n a n i  jajxmftey 
rmeeaomąwey zpetrzągają %#gadn% 
wynikłe die w związku %
te ra  n ie m ie c k o  - so w ie c k im , ja k  równi6* 
l in i i  p o litv k » . p o  k t ó r e i  J a p o n ia  niezawfr 
dnie bedmie kroczyć. «Yomljnri Rzlmbum 
pkze, iż nie feet wyklneaone, że * 7 %  
ki przyczynią We do tekjei eytoacji Jjr" 
r a  p o z w o l i ła b y  S ta n o m  Z jed n o czo n y #  
A n g l i i  l ic z y ć  s ię  % z a m ia ra m i  wyko**?' 
s t a n i a  R o s j i  j a k o  bazy w y p a d o w e  i. 
nlk wprawdzie zaznaoza. Iż ule 
epodzlewać Me takiego biegu wypad**? 
n ie  m n ie j  j e d n a k  w  d a n y m  ra z ie  s t a a ^ r  
ł a b y  t a k a  s y tu a c j a  o  p ew n e g o  rodzaj 
wwożeni* Japonii.
REŻIM STALINA I KOMUNIZ* 

ZOSTANĄ ZŁAMANE 
Azj# # * # * #  pnoełwk# k i m i a l '^

M ew y  J o r k ,  §6 c z e rw c a . — 
A n#erlean** dopnal z 8 zan#d»a 
e z ąk le  wolny z  Romm m owieek# vy**^c 
w  A z i i  mibxlefaze w ra ż e n ie ,  n iż
w o jn y  n ie m ie c k o  - mngimMrim. 
pi ale tam, *e reślm RWlna ^
d o b n ie  ta k ż e  k o m u n iz m  z o s ta n ą  ziaB***



Armio sowiecka w odwrocie
poniżej zamieszczamy pierwsze sprawozdauia 

korespoadeutów wojennych z wslk aa Wscho- 
Izie. Pierwszy z nich brat udział w a: " '
bowoów. drugi przeżył pjerwsze oLw|lo°'ro7po 
czeoia działań przy batem moździerzy. 

„N iepow strzym anie  nasze  szybkie  oddzia­
ły p rą  n aprzód . J n ź  idące jed n ą  po d ru ­
giej d łu g ie  k o lu m n y  p rze ła m a ły  pierw sze 
pozycje bolszew ickie. N iep rzy jac ie l u s tę ­
puje. S am o lo ty  b e z u sta n n ie  a ta k u ją  jego 
drogi odw ro tow e a ta k u ją c  go tam , gdzie 
uswnje u p o rząd k o w ać  swe szyki.

W y w iadow cy  s tw ie rd z ili  obecność w ięk­
szych oddziałów  koło  K . M ają  tam  być czół 
g i i a r ty le r ią  c iężk a  P rzec iw k o  n im  skie­
rowuje się  p ie rw szy  a ta k  n asze j g ru p y  bo­
jowej. Z azn aczam y  d o k ład n ie  pozycje  na 
mapie. T e raz  m o żn a  rozpocząć akcję.

O bserw ato r i p i lo t  uw ażn ie  p a trz ą  .. 
dół. Je s te śm y  b lisk o  celu. J u ż  z rów naliśm y  
się z ozołem n a szy c h  w ojsk  lądow ych. Tam , 
koło s k ra ju  lasu , n a  zak ręc ie  d rog i, n ap o ty ­
kamy n a  p ie rw sz ą  ko lu m n ę n iep rz y ja c ie l­
ską, z łożoną z  około 30 pojazdów . W  s tro ­
mym locie ś lizgow ym  sp a d a  n a  n ią  klucz 
naszych sam olo tów . K o lu m n a  pow iększa 
się w oczach. T e ra z  zau w aży li tam  n a  do­
le grożące im  n iebezp ieczeństw o . W ozy za­
trzy m u ją  się  n a g le . W szy stk o  k ry je  się, 
przy drodze. A le  w  te j  ch w ili p a d a ją  już  
wzdłuż d ro g i p ie rw sze  bom by. D zia łan ie  
ich je s t  s tra sz liw e . K ilk a  wozów płonie, 
inne tw o rzą  n ieo p isa n y  z a m ę t  K to  n ie je s t 
zabity  a lb o  ra n n y ,  b ieg n ie  w najw yższej 
panice, g e s ty k u lu ją c  ręk a m i. N ik t n ie m y ­
śli o obronie . M aszy n y  nasze  raz  jeszcze w 
n iskim  locie  p rz e c ią g a ją  n a d  k o lum ną, o- 
g trzeliw ując j ą  z  d z ia ł i  k a ra b in ó w  m aszy ­
nowych. I  ty m  raz e m  n ie  n a p o ty k a ją  aa  
obronę. K o lu m n a  pest ro zb ita .

S k ie ro w u jem y  s ią  do  n a s tę p n e j drogi, 
p rzesk ak u jąc  d o m y  i lasy . Znów  n ap o ty ­
kam y k o lu m n ę  n iep rz y ja c ie lsk ą , z łożoną z 
około 60 sam ochodów , w  ty m  k ilk a  czoł­
gów. W  ty le  c ią g n ie  c iężka a r ty le r ia .  K il­
ka ludzi z ry w a  s ię  z  m ie jsc  i rzu ca  do u- 
cieezki, in n i  rz u c a ją  s ię  n a  p iasek . Znów 
p ad a ją  bom by, g rz m ią  d z ia ła  i  k a ra b in y  
m aszynowe. K u  n ieb u  w y b u c h a ją  fo n ta n ­
ny ziem i, d y m u  i o g n ia , TU i ów dzie o d zy ­
w ają -się n ie p rz y ja c ie lsk ie  k a ra b in y  m a • 
szynowe i  ręczne. D o s ta liśm y  pocisk  w  k a ­
dłub, a le  n ik t  n ie  je s t  r a n n y  i  a p a ra ty  na- 

.sze są n ien a ru szo n e .
Po o s try m  w ira ż u  now y n a lo t. Jeszcze 

raz nasze m asz y n y  z w ysokości 20 m etrów  
p rze la tu ją  n a d  k o lu m n ą, s trz e la ją c  ze 
w szystkiej b ro n i. T rzy  albo  cztery , czołgi 
leżą odrzucone n a  bok, w śró d  n ich ’ b ie g a ­
ją  oszala łe  kon ie ., p ęd zą  n a  p rze ła j, p a d a ­
ją. P rzez  u łam e k  sek u n d y  j>iIot i  o b se rw a­
tor p a trz ą  w  zw rócone k u  g ó rze  tw a rz e  p e ł­
ne grozy  i  p rze ra ż en ia . P o te m  w szystko  za ­
m ienia s ię  w chaos. ,

O d la tu jąc , m asz y n y  n iem ięck ió  p rz y p u ­
szczają jeszcze a ta k  n a  k o lu m n ę  sam ocho­
dów, s to jący ch  u  k r a ju  lasu . A le ju ż  nasze 
wyrzufcniki i m ag a z y n y  są  próżne- N isk im  
lotem b ierzem y  k ie ru n e k  n a  p o r t  m acie­
rzysty. N a ty c h m ia s t  po  ląd o w a n iu  n a p e ł­
nia się św ieżą am u n ic ję . N iebaw em  m aszy ­
ny są go tow e do p o n ow nego  s ta r tu .

J e s t  d z ie s ią ta  w ieczór. N ą  s k ra ju  m ałe j, 
polany, s to i p o d  św ie rk a m i o b słu g a  m oź­
dzierzy, w  od leg ło śc i ja k ie g o  k ilo m e tra  od  
pasa g ran iczn eg o .

S pać n ie  m ożna, w ięc p rzech ad zam y  .się, 
ro zm aw ia jąc  o n a jb liż sz y c h  d n iach . J e s t  to  
n a jk ró tsza  noc w  ro k u . Z  b rzask iem  d n ia  
las te a  z am ien i s ię  w  o g n is te  p iek ło .

P o  p a ru  godzinach  snu  budzi się  obsłu 
g a  ba te rii, złożonej z n a jb a rd z ie j now o­
czesnych m oździerzy a rm ii  n iem ieckiej. 
D w a działa, s to jące  na naszej polance, m a ­
j ą  o s trze liw ać  ściśle  ok reślone cele. Jed n o  
z n ich  m a z d ru zg o tać  b u n k ie r  w p ierw sze j 
sow ieckiej l in ii  o b ronnej. D ru g ie  sk ie ro ­
w ane je s t  n a  cele ruchom e, a  przede w szy­
stk im  trz y m ać  m a pod ogniem  w yjśc ie  t  
leżącej przed  nam i w si sow ieckiej.

O koło go d zin y  3 zaczyna św itać . K anu- 
n i r n y  s to ją  j a  koło sw oich dział. Telefon  
podaje  czas. W  te j chw ili s ły szy m y  w ar- 
k o t m otorów , m aje s ta ty cz n ie  p rz e la tu ją  
nad  nam i n a  w schód sam o lo ty  nurkow e, 
o d c in a jące  s ię  w y raźn ie  n a  tie  różow ych 
chm urek . K a n o u ie rz y  o detchnęli z u lga. 
A tak  w y k o n y w an y  je s t  co do m in u ty  - g o j  
nie  z p lanem .

J u ż  p ierw sze  n abo je  z o sta ły  załadow ano  
eto m oździerzy. O bsługa  p ra c u je  sp raw n ie , 
ja k  n a  p lacu  ćwiczeń.

O gnia!.. K a n o n ie r  p rze ry w a  lin k ę  i p ie r ­
w szy p o c isk  w y la tu je  z lu fy  W  te j sam ej 
sekundzie  o tw ie ra  się  doko ła  n as  p iek ło ; 
ogień  a r ty le r i i  k ie ru je  się na  leżącą p rzed  
n am i lin ię  bunkrów .

S to im y  p rz y  n aszym  m oździerzu n a  w y ­
su n ię te j pozycji. Z iem ia pod n am i d rży , 
D ru zg o cący  ogień  w szy stk ich  k a lib ró w  w a 
li się  n a  lin ię  bun k ró w , w y b u d o w an ą  przez 
S o w ie ty  k ilk u m iesięczn ą  g orączkow ą 
p racą .

W  o d stęp ach  m in u to w y ch  p a d a  s trz a ł 
po  s trza le , od  czasu  do  czasu p o d a ją  n am  
k ó rek tu rę . Jeszcze  g rz m ią  d z ia ła , gdy  już  
p rzed  n am i sz tu rm u ją c y  p io n ie rzy  p rze ­
k ra c z a ją  g ra n ic ę  i a ta k u ją  b u n k ry . W ch o ­
dzi w  ak c ję  p iecho ta , k tó ra  sz tu rm em  weź­
m ie  lin ię , p rzy g o to w a n ą  og n iem  a rty le r i i .  
T e raz  d z ia ła  m ilk n ą , rozpoczyna się  g o d z i­
n a  p iech o ty . B u n k ie r  zd o b y ty  Z załog i je  
go  z p ew n o śc ią  n ik t  n ie po zo sta ł p rzy  
życiu.

N a  c a łe j szerokości f ro n tu  w znoszą się  
o lb rzy m ie  k łęb y  dym u. L eżąca  p rzed  nam i 
w ieś p łon ie . N ad  n am i znów  p rz e la tu ją  
sa m o lo ty  n u rk u ją c e , w p a d a ją  ja k  d rap ież  
n e  zw ie rzę ta  w  p ło n ący  zam ęt.

P o  k ró tk ie j  p rze rw ie  a r ty le r ia

« e w ö f c z m a r n e

Mqź opałrznościowy Finlandii
Glöwngdawodzqcy armii flńiklaj m a m a M r palny MannmHialm

P o  raz  d ru g i 
ju ż  w obecnej 
w o jn ie  z w ra c a ją  >j 
się  oczy całego  
św ia ta  na  m a r ­
sz a łk a  po lnego  
F in la n d ii, b a ro ­
n a  K a ro la  M an- 
n erh e im a, p ro ­
w adzącego dziś 
znów  sw o ją  a r ­
m ie przeciw ko 
bolszew izm ow i, 

ty ra  razem  r a ­
m ię przy  ra m ie ­
n iu  z N iem cam i.
P o m im o  sędzi­
w ego w ieku , — 
m arsz a łe k  M an- 
n e rh e im  liczy 
dziś 76 la t, — w d ec y d u ją c y m  m om encie  n ie 
z a w a h a ł się  on o b jąć  do w ó d ztw a nad  w o j­
sk a m i f iń sk im i, by  b ro n ić  ży c ia  i is tn ie n ia  
sw ojego  n a ro d u . D la teg o  też w F in la n d ii  
uw a ż a n y  on je s t  za  „d o b reg o  d u c h a  opie­
k u ńczego“, k tó ry  zaw sze p rzy ch o d zi z p o ­
m ocą, g d y  g ro zi n iebezp ieczeństw o . J e g o  
m ąd re j i p rzeb ieg łe j s tr a te g i i  o raz  g łęb o ­
k iej w iedzy  p a ń s tw o w e j zaw dzięcza w o ln a  
rep u b lik a  S u o m i u w o ln ien ie  od  przem ocy  
ro sy jsk ie j  w  ro k u  1918 o raz -w  z im ie  1939/40, 
k ied y  to pod dow ództw em  M an n erh c im a  
żołn ierze  fiń scy  p o s ta w il i  sk u teczn y  opór 
czerw onej p rzem ocy, b ro n ią c  sw ej ziem i 
z h o n o rem  i p o g a rd ą  śm ierc i.

M an n erh e im  u ro d z ił  s ię  4 czerw ca  1867 r. 
P ie rw sze  l a t a  ch łop ięce  spędził ju ż  w  sze­
reg a c h  w o jskow ych , s tu d iu ją c  w  szko le  ka- 
deck ie j o raz  w  szko le  k a w a le ry jsk ie j.  - 

ń sk ie j b r a ł  udziiW  w o jn ie  ro sy jsk o -ja p o ń sk ie j b r a ł  - d a ł
ja k o  p u łk o w n ik  w o jsk  c a rsk ich . P o  zakon- fińsk i.

czeniu  d z ia łań  rząd  c a rsk i,  poznaw szy _ się 
na  zdo ln o śc iach  po lity czn y ch  M an n erh e im a  
v f ts ła ł  go  ja k o  d e le g a ta  w m isji do A zji 

T e a tr a ln e j  i do Chin . gdzie po p rzegram -j 
z J a p o n ią  p res tiż  R osji by ł m ocno nad- 

W a fp n ię ty . W  czasie  w ojny  św ia to w ej 
a w a n su je  a n  n a  b ard zo  w y so k ie  s tan o w isk o  
w ń rm ii ro sy jsk ie j ,  będąc w sw oim  czasie 
ró w n ież  dow ó d cą  g ru p y  o p e ra c y jn e j  w o jsk  
ro sy ja k o -ru m u ń sk ic h . W  chw ili w y b u ch u  
bo lszew ick ie j rew o lu c ji  w P e te rs b u rg u  — 
M an n erh e im  p o w ró cił do sw o je j O jczyzny  
ja k o  z d ecy d o w an y  w ró g  S o w ie tó w  i ro z ­
począł, w ra z  ze sw oim  p rzy jac ie lem , a póź­
n ie jszy m  p rezy d en tem  rep u b lik i f iń sk ie j 
S v in h u fu d em , w a lk ę  o w olność F in la n d ii.  
S to ją c  na  czele a rm ii f iń sk ie j  z pom ocą n ie ­
m ieck iego  m a rsz a łk a  p o ln eg o  von d e r  Gol- 
za w k ró tk im  czasie  w ypędził z g ra n ic  sw o­
je j  o jczy zn y  h o rd y  bo lszew ick ie  i zap ew n ił 
je j  c a łk o w itą  niezależność. _ M an n erh e im  
p ra c u je  zaw sze d la  idei. J e ś l i  d o k o n a  sw o­
ich zad ań , u su w a  się  w cień. O jeg o  o sob i­
s ty c h  z a le tac h  n iech  św iadczy  fak t. że n a ­
ró d  f iń sk i, u z n a ją c  jeg o  w ie lk ie  zasług i, 
o fia ro w a ł m u 7,6 m ilio n a  m are k  fiń sk ich  
ja k o  n ag ro d ę . M an n erh e im , n iew ie le  się  
n a m y śla ją c , c a łą  tę  sum ę p rzek aza ł na  ce­
le c h a ry ta ty w n e , z m ie jsc a  o rg an iz u ją c  
zw iązek  o p iek i n a d  dziećm i. G dy po  raz  
d ru g i zag ro z iły  czerw one b a n d y  jeg o  o j­
czyźnie, M an n erh e im  n ie  ty lk o  p o w ró c ił 
n a  sw o je  s tan o w isk o  g łów nodow odzącego, 
lecz tak ż e  s ta ł  się  k ie ro w n ik iem  duchow ym  
zw iązku  n aro d o w eg o  „L appo“. k tó ry  z g n ió tł 
w szelk ie  k n o w a n ia  K o m in te rn u  n a  teren ie  
F in la n d ii  i f iń sk ich  kom u n is tó w . W  > i ju  
ro k u  1933 m ian o w ał go ów czesny p rezvderjt 
p a ń s tw a  g e n e ra ln y m  m arsz a łk iem  po lnym , 
p rzy z n a jąc  m u zaszczy tny  ty tu ł ,  k tó reg o  
przez s to  la t  n ie  o trz y m ał żaden  o ficer

w znaw ia  ogień , p rze su w ają c  go  d a le j ku  
przodow i, n a  d ru g ą  liu ię  sow iecką. N ie 
u p ły n ę ła  godz ina , a  p iec h o ta  n a  naszym  
odcin k u  w alczy  ju ż  n a  ty ła c h  p ierw sze j 

n asza  lin ii  bunkrów .

Genera* Johnson: „Pchnięcie Polski do wojny 
było najbardziej bezsensownym błędem AnglH"
Słynnego „korytarza" nie można było bronić — Po wojnie historycy będą się 
p y ta li:„D laczeg o  A nglia popychała,d» wojny» małe narody, nie mogąc im

udzielić pomocy?
N o w y  J o c k , 26 cz erw ca . —  A m e r y k a ń - ln y — z a k o ń c z y ł gen . J o h n s o n  sw o je  w yw o- 

s k i  g e n e ra ł  J o h n s o n  o ś w ia d c z y ł  o s ta tn io ,  I d y  —  b y ło  rz u c e n ie  p rz e z  A n g l ię  n a  o fia -1
że n a jb a r d z ie j  b e z se n so w n y m  b łęd e m , j a ­
k i A n g l ia  p o p e łn i ła  w  sw o im  c z as ie , b y ­
ło  z a c h ę c e n ie  P o ls k i  d o  p ro w a d z e n ia  w oj-1 w e g ią , H o la n d ią , D a n ią ,  a  n a w e t  z  n a j

m ia s ta  e w a k u o w a n i.  W  ty m  ce lu  m ia ł  a m  
b a s a d o r  a m e r y k a ń s k i  w y d z ie rż a w ić  o raz  
o d p o w ie d n io  u rz ą d z ić  je d n ą  z m iększych  
p o s ia d ło śc i  z ie m sk ic h  w  p o b liż u  s to l ic y  
s o w ie ck ie j. O d d łu ższ e g o  c a z s u  z n a jd u ją  
s ię  w  s ta n ie  g o to w y m  p la n y  e w a k u a c ji .  
W e  w s p o m n ia n e j  p o s ia d ło śc i z ie m sk ie j  
z g ro m a d z o n o  ju ż  z n a cz n e  z a p a s y  ż y w n o ­
ści.

ZA WSPÓŁPRACĘ 
Z ^INTELLIGENCE S E R V IC E “

Niedopuszczalna działalność generalne­
go konsulatu Stanów Zjedn. w  Zagrzebiu

. . .  , Zagrzeb, 26 czerwca. — W związku z Hkwi-
r ę  s ła b s z y c h  n a ro d ó w  b ez  u d z ie le n ia  im  dacją amerykańskiego konsulatu generalnego w 
ja k ie jk o lw ie k  p o m o cy . T a k  b y ło  z  N o r-  Zagrzebiu miarodajne czynniki chorwackie poda-

n y  p o d  h a s łe m  k o r y ta r z a ,  n ie  d a ją c e g o  
s ię  u t rz y m a ć .  K ie d y  b e d z ie  s ię  p isa ło  k ie  
d y ś  h is to r ię  o b e c n e j w o jn y , u c z e n i i  k r y ­
ty c y  b ę d ą  m ie li  d o  z a d a n ia  p o d  a d re s e m  
A n g l i i  w ie le  p o w a ż n y c h  z a p y ta ń ,  „ D la  
czego#  —  b ę d ą  s ię  p y t a l i  —  „ A n g l ia  j e ­
d e n  m a ły  n a ró d  p o  d r u g im  d o p ro w a d z i­
ła  do  n ie b e z p ie c z n e j  s y tu a c j i  w y łą c z n ie  
d la  b r y ty j s k ic h  in te re s ó w , a  n a s tę p n ie  
n ie  b y ła  w  s ta n ie  u d z ie l ić  im  ż a d n e j  p o ­
m o c y !“  N a jb a rd z ie j  h a n ie b n ą  s t r o n ą  w oj

14 następujące szczegóły:
Kiedy stwierdzono, że amerykańska placówka 

konsularna w Zagrzebiu rozwija niedopuszczal­
ną akcję polityczną, okazała się konieczność 
wydania zarządzenia o likwidacji tego konsula­
tu. W najbliższych dniach podane zostaną do 
publicznej wiadomości documentaryczne dowo­
dy, stwierdzające tego rodzaju poczynania 
urzędników amerykańskiego konsulatu. Wynika

„  , . i .  . ;  , i pieronie wrogich pocz:
w  M o sk w ie  m ie l i  b y ć  % t e g o  * konsulatu generalnego.

śc iś le j  s p rz y m ie rz o n ą ' F r a n c j ą  i  z n p e in ie  
n ie w in n y m i p a ń s tw a m i b a łk a ń s k im i .

WYRAŹNIE ZANIEPOKOJENI 
Kw*k*a*ł* «mwykdWkłdi *kyw*WI 

z M**kwy

S m f e s z ź a r ° b y  ! p 'eranle wrogich poczynań przez urzędników

M- Maik
U tw ór w yróżn iony  a s  p ierw szym  E o ak n rs te  pow lciclow ym  „ K u r ie rs  Częstochow skiego".

Pou;róf Krz^szfofa S zarot
P o w f e ś T ™

— idiota! «— przymilnie szepnęła kobieta.
— O tak! — gorąco potwierdził partner, bo­

wiem czuł osobistą niechęć, do barona. — Te­
raz wjeżdżamy w ogród — o widzisz betonowy

Kobieta« nie zwracając Już więcej uwagi na 
przelatujące za oknami zadrzewione tereny, 
uniosła maleńką zgrabną figurkę ku górze I 
przeciągnąwszy się niebem rozleniwionej kotki 
znudzonym giosęm zapytała:

— Kiedyż w reszcie będzie dwór, mój kocha­
ny przyjacielu, räbym  już mogła rozprostować 
członki. . .

— O m i — pode**: kfemwe* *k*

wym o d b d e #  *w #dde bedyaWam. z wyzmü#*
tym okapem w erandy wspartym  na masywach 
ciężkich betonowych kolumn.

— Karolewo ł— radośnie oznajmił mężczyzna, 
a k w a b o b  grmmokc d #  * meto. _

Kobieta wysiadając wygładzała pomiętą spor­
towa sukieftkę w szkockie kraty i niepewnie 
»tąpąjąc po  kam km ayd; zaaypanyck e a w w W a  
jcrienmyeb M d  «diodach, w a d a  mą. w erand* 
gdzie stał już pochylony w  niskim ukłonie wy* 
fmczony lok at

T  P *#dw o pom ada do gośdpofcb  
rzekł, sepleniąc wyzłoconymi szczękami sztucz- 
nycb zębów.

Przybyłą para zdziwiona takim przyjęciem, 
wstępowała po «444*« * , wyalaaycb wątpliwel 
* " W d  W o n » # ,  w  « k r * * *  « # * *  
»M -m dwey w A x W  kn # * «  « m W «  M M «  
:  h —«I «Irooy k a ry ü n » .  Sdim h«c M  M  «*- 
gaż przybyłych lokaj oznajmił im. źe kolacja 
według starego zwyczaju panującego w tym u o  
mu odbędzie d#  w  jadalni o* parterze, pierwsze 
drzwi z lewej strony. . , - . ,

To było wszystko. Nikt więcej nie zaopieko­

w ał się młodą parką, która nie ociągając się 
wspólnymi siłami rozpakowała przyniesione wa­
lizy. Ponieważ zapowiedziana przez sztywnego 
służącego godzina wieczerzy nadeszła, młodzi 
żywo rozmawiając zeszli do jadalni,

*ie przyw itała przybyłych pari do­
ti okrągłych kształtach kobietłfgTGd- 

gnaczająca się nieprzeciętną urodą, podkreśloną 
zupełnie niepotrzebnie krayWlwyjn mSQöi'Uag'egü.

— Lolu! Lolu! podchodzącj^żflięźczyzńy
pieszczołSwie m ó w # k — W reszSć przyjecha­
łeś niedobry! Z tfppS ny koniecznością? i Za­
pomniałeś o k rew A d b Ś h fl 

Karo! Urban nie tW p o m in a! sobie, by kiedy­
kolwiek miał zaszczyt zostać krewniakiem ba- 
fonostwa. a  jedynie jego ojciec, dysponujący
#W *M l mpaaaml WtóaAL aroMoeel aa de-
zbvt czystych interesach, pożyczył staremu ba-

Wj W *  gospodyni serdecznie wyśclskała to­
warzyszkę podróży Loleczka, Elżbietę Szaroto- 
w% * która #ł##dyś ** parieśsWcb czagów 
oUmymywW* Maße AommkL Gremialnie przed* 

praybphrdi zabranemu przy bogato za 
*tM #o*yiu atnk towarzystwu, które w wewdym 
naaWo apożywmto W  k o k d ę .

R* prawi#: atrmde zmaleć— zastraszalac dy- 
#(PM@tnwym zachowaniem — bladobey ber- 
bowcy noaaady przed nazwiskami J ir  ł mp mo- 
gąęy wytnówjS przynależnego im po przodkach 
tfWa awa upośledzoną, pozbawioną lędmezo 
,r* W * »##, tkwafatropy. wypodnk roapar-

w  aWŃdwfeckkk M elach gśodoo dydm tnląc
ucztowali wysocy, dobrze zbudowani i odżywię- 
W fłnaBdśd wchlaolajgcy nleprawdopodobme 
Wośd We# * spUatoey maßepaza tnmkl z w  
d rtommM # nieopanowanych żywiołów.

W śród rodowców rej wodził stary  jiarcm. nu-
,lzaC banalności;! swych wywodów i opow i,-da­
niami o czasach swei hulaszczej młodości. Co 
chwilę padały przyciszone słówka o lej czy in­

nej aktoreczce, która w  omawianych czasach 
była ulubienicą publiki i sezonową kochanką 
jednego z wyblakłych panów. Mile to musiały 
być wspomnienia, gdyż tw arze szepczących po­
kryły się bladymi rumieńcami.

— Janeczkę. . .  to sobie przypominacie. Go? 
Kobieta, ź e . . .  — tu baron zrobił dziwny gest, 
przypominający liczenie pieniędzy i dodał. — 
tylko droga b y ła . . .  co? rasow a k o . . .  Franci­
szku, proszę podać świeży kieliszek — zwrócił 
się do lokaja z  rozkazem, albowiem najstarszy 
z gości hr...Dionizy, zasypiając nad stołem, po 
smaczną) kolacji, zaczepił przydługim starczym, 
r-eźfhiesiótipm przez tabakę nosem o  Mpliszek 
wina, rozlewając napój czerwoną strużką po 
obrusie.,. Przebudzony niespodziewanym^wypad- 
Wan bezzębnymi ustami Wybełkotał nlezrozu-

nie —1 w  ̂ sitiaczna drzemkę.
Grono finansistów zabawiała baronowa, roz­

dając na wszystkie strony najmilsze, na jakie ją 
tylko stać było uśmiechy. I tutaj poruszane te­
m aty musiały być •ciekawe ł pikantno-wesołe, 
bo periodyćzny rechot śmiechu odbijał się tłu­
mionym echem wśród obwieszonych starem! 
gobelinami ścian.

Baronowa umiała zabawiać gości. Osobisty 
wdzięk i powab, nieprzeciętna inteligencja i kra­
somówcza elokwencja, przy dodatku miłego gło- 
ML nadawały ałowom wypowtadanym pkknk  
zarysowanymi aerdnazkand ust jak W  apeclaloe 
znaczenie.

Uwaga, dowcip, rzucane przez baronową łap­
czywie były przyjmowane przez goniących za 
dreszczykiem emocji bogaczy. Bankier Kort#, 
którego nawet podejrzewano o  mały romandk 
z baronową, rozkochanymi oczyma wodził za 
wdzięczna pomada koWety % obleśnym wyra­
zem twarzy, oblizując wtelkfe, zmysłowe usta.

Zwolna towarzystwo skupiało się w grupkach, 
gdzie poruszano tematy intymno-rodzirme.

Kilka pa* w  śdałym kółku omawiało nowo 
kreacje mody wiosennej, — stowarzyszenie sta- 
rych I zapaloorch myśliwców racząc się obfkie 
łikleraml. dzieliło się anegdotami l przeżyciami 
z terenów myśliwskich, — flnansjera szemrała 
tajenmlczym pomrukiem o akcjach, pieniądzu 
i zamierzonych interesach, samotnicy rozeszli

się po przyległych pokojach, wertując w nieła­
dzie walające się po domu dzieła, lub wystuku­
jąc na zżókłej klawiaturze pianina smutne i rze­
wne utw ory klasyczne.

Pan domu na poczekaniu zorganizował brid­
ge's, a młoda baronowa umknęła w raz z naj- 

: bliższymi przyjaciółmi do swego buduarku.
1 gdzie przy dobrej kawie i smacznych ciastkach 

rozpoczęło się plotkowanie.
Na pierwszy ogień naturalnie poszła sprawa 

Urbana i Elżbiety Szarotowej.
— Jak o n f  mogła razehi z Loleezkiem wyje­

chać, gdy przecież doskonale wiem od inżynie­
rowi) Korskiej, ź e  -mąż kazał jej natychmiast 
po swoim.odjetdzie na front jechać do domu ro­
dziców,, gdzie stosunkowo w dobrobycie mogła­
by przepędzić najgorszy początkowy czas woj­
ny — zaperzona stwierdziła smutny fakt brzyd­
ka, zeszpecona wyłupiastymi, bazedowskimi 
oczyma doktorow^Kłapuska.

— Nic dziwnego moje kochane — podjęła dy­
sputę doświadczona wdowa po znanym profeso­
rze uniwersytetu Brylska, pisująca do periody­
ków kobiecych rady dla „pań gospadyń“ . znają­
ca poza tym doskonale wszelakie przygody pań 
z  warszawskiego highlife'u — nie dziwnego, 
przecież pani Elżbieta przed Slabem sympatyzo­
wała z  panem Urbanem i nie mówię moje panie, 
nie mówię, ale ja wiem. że na pewno doszło już 
wtedy miedzy nimi do zbliżenia. Cóż miała te­
raz zrobić biedaczka, gdy pociągi przestały kur- 
aowaA m oalnżny pan U rb »  »proponow ał aa- 
motrfej kobiecie wolne miejsce w swym obszer- 
nym aucie. Baronowa bronWa ElźŃete twier­
dząc, że przytożó do dobrych zoajom vdi w  to- 
warzyatwle mężczyzny, toe *ezt bynafmde# wy- 
kroczeniem aż tak  karygodnym, lak (o przed- 
ztawiafa obie (« d e . jednak zgodziła He a  n W  
całkowłcłe w  pojmowaniu obowiązków żony. 
które# maż wymazy# na wojnę. Kotkowy rezuł- 
*#* Przynłóa: w  atmde całkowite potępkuie Sza- 
rotowe#, Mórg gnadzona kokietowaniem «tar- 
* y c h  panów dyakreW e powtodomlła grafaeego 
w km ty Karola, aby ooatara* Hę wycofać z  gry, 
bowiem oda czule Hę senna I ma mu coś w aż­
nego do powiedzenia. Niechciale — przeprasza- 
fac partnerów  odazedl Karol od stolika l po an-

igWdm ^oWł #*c % l&dałui.
 ̂ a .  n .)
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K ształtow an ie  een za drzew©
Ostatnio wydane zostało zarządzenie o kształtowa­

nia cen za surowiec drzewny, które zmienia poprze­
dnie zarządzenie wydane 28 lutego 1341 r. Tak więc 
normalne koszty wywozu użytkowego drewna gru ­
bego iglastego i hakowego oraz dopuszczalna g ra­
nica obniżenia cc nloeo las zostały podniesione.

Równocześnie podniesiono normalne koszty wywo­
zu przy sprzedaży iglastych dłużyc kopalnianych i 
kopalniaków, oraz dopuszczalną granice cen loco las, 
oraz normalne koszty wywozu przy sprzedaży wszel­
kiego rodzaju drewna opałowego. Rozciągnięto rów­
nież pobieranie dopłaty przy sprzedaży drewna u- 
żytkowego miejscowym konsumentom na drobną 
sprzedaż drewna opałowego.

Ponow na w yp łata  
w kładów  oszczędnościow ych

Około 50 proc. wkładów oszczędności, składanych 
w publicznych instytucjach przypadło w byłym pań­
stwie polskim na konta Pocztowej Kasy Oszczędności

Złożone sumy z załamaniem się państwa polskiego 
prawie całkowicie przepadły. Mimo to niemieckie 
władze jnż w sierpniu 1940 roku podjęły akcję wy-

o * #  g m g f z .  2 0 * 3 0  
#f@ g o « * z . 3 . 3 0  M M #a.

piaty 10 proc. z poszczególnych wkładów, z tym jed­
nakże ograniczeniem, że maksymalna kwota przezna- 1 
czona do wypłaty z jednego konta nie może prze- i 
Wyższać 1.000 zL 

Akcję tę poprzedziła bardzo utrudniona działalność 
wywołana czy to zniszczeniem licznych ksiąg P. K. 
O. czy też zagubieniem książeczek oszczędnościo­
wych przez wkładców.

W tych tygodniach rozpocznie się ponowna wypła­
ta  wkładów w takiej samej jak dotychczas wysoko­
ści. Należy zaznaczyć, że akcja ta przyczyni się do 
wzbudzenia wśród społeczeństwa idei oszczędzania.

M asowe zapotrzebow anie na dreny
Na szeroką skalę podjęte prace melioracyjne, któ­

rym i zostało objęte tysiące hektarów kwaśnych g ra n  
tów w Generalnym Gubernatorstwie — pociągnęły 
za sobą niebywałe zapotrzebowanie na dreny. Po­
nieważ nieliczne fabryki, które pracowały dotych­
czas w tej gałęzi produkcji, nie są w stanie nadążyć

Unem» popytowi, przeto _wiefkie zakłady prze- 
rsłn cesrielnianego zaprowadziły n siebie prodak- 
• drenów.

W ysokoprocentow e złoża w apienne  
w  d ystryk cie  rad o m sk im

morowego. Wapno palone zawiera bogaty procent 
tlenku wapnia Wydajność jego jest bardzo wysoka 
bowiem z jednej tony palonego wapna w bryłach 
otrzymuje sie przeciętnie 3 m. sześcienne wapna 
gaszonego. Przed wojną produkcja wapna jakotez 
i handel nim  spoczywał wyłącznie w rekach żydow­
skich. Większa część zakładów wapiennych byta 
opanowana przez żydów. Dzięki utworzeniu Związ­
ku Producentów Wapna, powołanego do życia jesz­
cze w październiku 1340 r. zdołano ukrócić hand“i 
pokąsny wapnem. Ustanowiona została również pew 
na ilość hurtowników, jako wyłącznych odbiorców

N ie w szystk o  złoto co s ię  św ieci
N aiw nych' ładzi nigdy nie brak. Najlepszym tego 

dowodem jest wypadek jak i się wydarzył w nb. 
wtorek Klemensowi Sz., za u l  przy nL Limanowskie 
go, Otóż będąc na rynku na Zawodziu. kupił on od 
nieznajomego handlarza dwie obrączki, które rzeko­
mo m iały być złote i zapłacił za nie 260 złotych. Po 
przyjściu jednak do domu okazało się ku jego wiel­
kiej rozpaczy, iż obrączki są tylko powleczone cie­
niutką warstwą złota, wykonane zaś zostały z jak ie­
goś bezwartościowego metalu. Poszukiwania za o- 
eobnikiem, który dopuścił się oszustwa, nie doprowa­
dziły do niczego.

W ypadek na jezdni
Przy ul. Warszawskiej miał miejsce onegdaj tra ­

giczny wypadek. Oto chodnikiem szła kilkuletnia 
dziewczynka, która powracała z zakupami ze sklepu. 
W pewnej chwili1 skręciła ona "na jezdnię, wymija­
jąc jadącą powoli chłopską furmankę. Kiedy dziew­
czynka znajdowała się już na środku jezdni nagle 
nadjechała z całym rozpędem dorożka, której koła 
poraniły przechodzącą tak dotkliwie, iż w stanie 
groźgym przewieziono ja do lekarza.

Wypadek powyższy stanowi ostrzeżenie dla rodzi-' 
ców, by  przez udzielanie pouczeń, stara li się wpoić 
w dzieci drobiazgową wprost ostrożność w czasie 
przechodzenia jezdni, jak również powinien wzbudzić 
cdrueh władz policyjnych, celem ukrócenia jńż nie 
kaw alerskiej, ale niejednokrotnie wprost wariackiej 
jazdy pijanych dryndziarzy., którzy zupełnie nie li­
czą się z obowiązującymi przepisami, narażając tym 
samym tak przechodniów jak  i siebie na wypadek.

W y # » #  * w * #
Na zakręcie ul. 1-go Maja z jadącego szybko wo­

zu gospodarskiego wypadł na jezdnię 12-letni Jan  
Czerwiak, skutkiem czego doznał ogólnych obrażeń 
głowy i tułowia. Po zrobienia opatrunku p rzez le­
karza, chłopca odwieziono na dalszą kurację do do­
mu. Winę za wypadek ponosi sam poszkodowany.

Zaopatrzenie ludności w ziemniaki
Szeroko zak rojon y plan zapasów  — U porządkow anie rynku I przechow anie ziem niaków
Czestochowa, 26 czerwca. — Wiosną roku bieżące­

go nie mieliśmy tej ilości ziemniaków, jaka powin­
na byta stać do rozporządzenia rolników, aby po 
d a i i popyt byty w zgodzie. Skutek był taki, źe p la­
nowane wystarczające zaopatrzenie ogółu napotkało 
n a  trudności. Drugim skutkiem było rozszerzenie 
sią Jiandlu paskowego 1 obchodzenie zasadniczych 
praw. uporządkowania rynkowego. Próbowano do- 
•starczać ludziom zamożniejszym ziemniaki poza ko­
lejką, podczas gdy niezamożni poproslu nie istnieli 
dla  paskarza.

Tak też niejeden, śledzący nie bez troski rozwój 
wypadków, myślał n a  rok naprzód i zapytywał sie: 
czy uporządkowanie rynku, które zeszłej jesieni 
spełniło ewe zadanie tak  dobrze, zapobiegnie powtó­
rzeniu sie tych,, braków na wiosnę 1S42 r.t  

Każde zło  najskuteczniej zwalcza eie u źródła. 
Gdzie ziemniaki wyrosły niedostatecznie, tam nie 
można ich również wystarczająco rozdzielać Kie­
dy należało na wiosnę 1840 r. sadzić ziemniaki, to 

wielu miejscach brakowało odpowiednich sadze-
w nej upraw y, 
lelić po siad an y  
pożądane. Ty:

r.iaków. W niespełna pół rokn ponownej 
nie było w pełni możliwo tak rozdzielić 
m ateriał do sadzenia, jakby to było poią< 
ko w ograniczonym zakresie udało sie sprowadzić 
z Bzeszy brakujący m ateriał siewny. Następstwa 
przyszły. Zbiór ziemniaków kampanii 19*M1 ; 
sta ł znacznie w ty le za przeciętnymi plonami 
ubiegłych. W tym  roku natomiast zgodnie z» 
rannym  zaplanowaniem można było postawić do 
rozporządzenia małym gospodarstwom w szerokim 
zakresie nie tylko ziemniaki wyprodukowane w 
większych folwarkach i szczególnie odpowiednie

Również sprowadzono z Rzeszy najbardziej w ar­
tościowe ziemniaki do sadzenia w ilości kilkakroć 
większej w stosunku do lat poprzednich.

O ile pogoda wytrzyma nadal, co obiecują zresztą, 
można liczyć się z wystarczającymi zbiorami ziem- 

Stanowlć one będą koniecznąDiaków. Stanowić one będą konieczną podstawę za ­
opatrzenia całej ludności na następną wiosnę. Mi- 

ledssk nie wystarczy tu  jeszcze dostaU
tanowi on tylko założenie. Zbyt długo
11 się rozdzielcy, jak niestety również i ...

.  w Generalnym Gubernatorstwie traktować 
: i popyt nie z pusktu  widzenia ogólnego i 

równomiernego zaopatrzenia, a  tylko jako sprawę 
swych osobistych korzyści- Musi tu  interweniować 
uporządkowanie rynków, a w razie konieczności i 
przy pomocy żelaznej rękL Będzie oso musiało dzia­
łe ś  tak długo również przeciw woli pewnych wy-

' •' - ■ dzieieów, aż wszystkim dotrze do
e nie możsa mieś na widoku tylko

  -  osobistych zysków. Będzie oso mu
siało interweniować nawet pod przymusem tak dłu­
go, aż każdy wytwórca i rozdzielca uzna za swoje

siebte i swoich osot

powierzonych mn kopców, ale przy odwożeniu z 
kopców gminnych zyskuje on znacznie zwiększona 
możliwości handlowe odpowiednio do włożonej p ra­
cy i odpowiedzialności.

Tak więc na wiosnę 1942 roku wytwórca I rozdziel­
ca będą pracować ręka w rękę dla osiągnięcia 2-ch 
nierozłącznych celów-, żddóatrzśniń fepbżywey w wy­
starczającej mierze po dostosowanych- c e n sc ^ - .jm  
i jednocześnie zapewnienia sprawiedliwych zysków 
dla rozdzielcy i wytwórcy.

POD BA ND ER Ą  P A P IE S K Ą  
Powrót W km ok I (W ód % AfryW

wschodniej do kraju
C i t ta  de i V a t ic a n o ,  26 c z e rw c a . —  Z  k.

zb liż o n v c h  d o  W a ty k a n u  d o w ia d u je m ;  
się , iż  n a  p o k ła d a c h  4 p a ro w c ó w  p a s a ż e r^  
sk ic h  p ły n ą c y c h  po d  b a n d e r ą  p a p ie s k ą ,  
o b s łu g iw a n y c h  p rz e z  p e rs o n e l  w ło sk ie g o  
C ze rw o n eg o  K r z y ż a  p rz e w ie z io n e  b ę d ą  z 
A f r y k i  w sc h o d n ie j  do  k r a j u  W ło s z k i  
w ra z  z d z ie ć m i

PO ŻEGNANIE W ANGCZINGW EJA
Prezydent rządu nankińskłego odjechał 

z Tokio
T o k io , 26 c z e rw ca . — P r e z y d e n t  r z ą d u  

n a n k iń s k ie g o  g e n e ra ł  W a n g c z in g w e j  po  
z a k o ń c z e n iu  sw e j w iz y ty  o f ic ja ln e j  o p u ­
śc ił  w  ś ro d ę  T o k io , u d a ją c  s ię  z p o w ro te m  
do  N a n k in  u . N a  d w o rc u  ż e g n a l i  g o  p r e ­
m ie r  K o n o y e , m in i s t e r  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  M a ts u o k a ,  o b a j  m in is t ro w ie  s ił  
z b ro jn y c h , m in i s t e r  s p ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  H i r a n u m a ,  o ra z  i n n e  w y s o k ie  o so ­
b is to śc i.

„ W  TYDZIEŃ POD MOSKWĄ"
Prognozy angielskie na temat wojny  

nlemiecko-bolszewickiej
S z to k h o lm , 26 c z e rw c a , —  C z y n ią c  w 

m ia r ę  s ił  m ię d z y  N ie m c a m i a  B o c ją ,  o- 
r a z  m o żliw o śc i so w ie c k ic h , L o n d y n  n a ­
d a l  o c e n ia  je  p e s y m is ty c z n ie .  Z n a n e  a n ­
g ie ls k ie  c z aso p ism o  p o l i ty c z n e  „N ew  
S ta te s m a n  a n d  N a t io n “  p o d k re ś la ,  iż  o  
z d o ln a ś c ia e h  b o jo w y c h  c z e rw o n e j  a rm i i  
m o ż n a  b y ło  u ro b ić  so b ie  d o s ta te c z n e  z d a ­
n ie  j u ż  w  p ie rw s z y c h  m ie s ią c a c h  w o jn y  
f iń s k o  - so w ie ck ie j. N a le ż y  z a u w a ż y ć , 
iż  R o s ja n ie  n ie  m o g ą  p o sz cz y c ić  s ię  t a k  
d a w n ą  w o jsk o w ą  i t e c h n ic z n ą  t r a d y c ją ,  
j a k ą  m a ją  N ie m c y . W  ż a d n y m  r a z ie  n ie  
n a le ż y  o c z ek iw a ć , a b y  c a ła  so w ie c k a  o r ­
g a n iz a c ja  m o g ła  s ię  m ie rz y ć  z n ie m ie c k ą . 
W s p o m n ia n e  a n g ie ls k ie  c z a so p ism o  l ic z y  
s ię  z m o ż liw o śc ią , iż  N ie m c y  m o że  n a w e t  
w  c ią g u  ty g o d n ia  z n a jd ą  s ię  p o d  M o sk w ą  
lu b  n a  K a u k a z ie .

OBŁAWA W  TULUZIE  
Francuska policja przeciw komunistom

Vichy, 26 c z e rw ca . —  P o l ic j a  f r a n c u ­
s k a  w  T u lu z ie  p r z e p r o w a d z i ła  w  o s ta t ­
n ic h  d n ia c h  w ie lk ą  o b ła w ę  p rz e c iw k o  e-

l e m e n to m  k o m u n is ty c z n y m  i n iep o W *  
n y m  o b c o k ra jo w c o m . O b ła w a  ta  da ła  aad 
s p o d z ie w a n ie  o b f i ty  p lo n . U ję to  ponad 2 
ty s ią c e  osób , z k tó ry c h  w ie lk a  część 
s ta ł a  z a a r e s z to w a n a  i p rz y trz y m a n a .

Z N A M IE N N A  AUDYCJA
RADIOSTACJI KIJOWSKIEJ 

Oburzenie na funkcjonariuszy komuni- 
tycznych — Fatalna gospodarka _  
y v Afery korupcyjne
B o k a  resz t, 26 czerw ca. — Sow iecka radio, 

itaę jk  w  K ijo w ie  w  a u d y c ji, nadanej w da, 
21 Czerwca rb. n a  te m a t wewnętrznych 
sp ra w  sow ieck ich  p rzy n io s ła  pewne szcze- 
g o ły  o f a ta ln e j  g o sp o d arce  komunistycz­
n e j. P r z y  te j  o k a z ji zacy to w an o  ustęp jed­
n ego  z a rty k u łó w , ja k i  u k a z a ł się na la- 
m ach  d z ie n n ik a  „ K o m u n is ta “, w którym 
to  a r ty k u le  p o d d an o  n iezw ykle  ostrej kry. 
ty ce  f a ta ln e  s to su n k i w  ko łchozach  nraz 
n a p ię tn o w a n o  p o s tęp o w an ie  bolszewickich 
fu n k c jo n a riu sz y .

S zczegó lną u w ag ę  zw rócono na =kanda- 
; liczne s to su n k i gosp o d arcze , panujące w 
I k o łchozie  im . W o ro szy lo w a. Sowiecka ra­
d io s ta c ja  n ie  m o g ła  ze zrozumiałych 
w zględów  p o ru sz a ć  a fe r  korupcyjnych. W 
ten  o to  sposób  — ja k  p isze  , Komuni-iŁa“-  
o d zw ie rc iad la  s ię  b ra k  d y scy p lin y  i taki 
s ta n  rzeczy  n ie  m oże być  d łu że j cierpiany, 
W s p o m n ia n y  d z ien n ik  d o m ag a  się w koń 
cu od w ładz , a b y  z a ję ły  się  sp raw ą nad­
u żyć  i sp rz e n iew ie rz e ń  n a  te ren ie  kołcho­
zu  i b y  ro z w ią z a ły  jego . o rgan izację .

CYNIZM GO ZGUBI
W  Londynie mówią: „Stalin zapłaci 

za swoją politykę“
L o n d y n , 26 c z e rw ca . —  Z d a n iem  lon­

d y ń s k ie g o  d z ie n n ik a  „ D a i ly  M a il"  An« 
g l ia  ró ż n ie  z a re a g o w a ła  n a  n o w ą  sy tua­
c ję . N a  r e a k c ję  w p ły w a ły  w  w ie lu  wypad 
k a c h  w z g lę d y  u c z u c io w e . S ta l in  p łac i o- 
b e c ą ie  z a  s w ą  p o l i ty k ę  b ru ta ln e g o  cyniz­
m u . J e ś l i  z a is tn ie je  c h w ila  p rz e rw y  w ak 
c j i  p r z e c iw  A n g l i i ,  to  n ie  p o t rw a  o n a  dłu­
że j j a k  6 d o  8 t y g o d n i

CO PISZE  .K RÓ L GAZET"
„Każdy cywilizowany człowiek mus!

modlić się o klęskę komunizmu“
N o w y  J o r k ,  26 cz e rw ca - —  Z n a n y  wy­

d a w c a  a m e r y k a ń s k i  H e a r s t  w  artykule  
a n a liz u ją c y m  w o jn ę  p rz e c iw k o  bolszewi« 
k o m  o ś w ia d c z a , że  A n g l ic y  ju ż  po słyn­
n e j  k o n f e r e n c ji  w  M o n a c h iu m  w  r. 1938 
ro zp o c z ę li p o l ity c z n e  i w o jsk o w e  okrąża­
n ie  N ie m ie c . W  o b lic z u  o s ta tn ic h  wypad­
k ó w  w  E u r o p ie ,  k a ż d y  c y w iliz o w a n y  cgło 
w ie k  p o w in ie n  je d y n ie  m o d lić  s ię  dó  ijfc 
g o  ,a b y  k o m u n i z m  a z j a t y c k i  z o s ta ł  obec> 
n ie  o s ta te c z n ie  w y g n a n y  z E u ro p y .

Skim# mWrnm*: 
Wmrmmm« # .  m l SM##««  W

nieużywane «

masówkę, pakie­
ty — kapniemy 
stale. Cennik za­
kupów bezpłatnie 
Polski Dom Fila- 
telietyezny. War- 
agawa. Mszszał- 
kowski 116. 6.784

pierwsze zadanie sprawiedliwe i równomierne 
* " u sie tylko wopatrzenie ogółu i w tym  zadania, 

posters się znaleźć osobisty zysk.
Uporządkowanie ry sk a  napewno zapewni na wio­

snę 1942 r. ogólne zaopatrzenie w sposób odpowie- 
dający tym zasadom. Ani wytwórca, an i rozdzielca 
ni© będą handlowali w określonym zakresie według 
własnego npodobania. Obydwaj wejdą do szeroko 
zakrojonego piana zapasów. W ytwórca otrzyma za­
danie dostarczyć w jesieni na obszary wielkiego spo­
życia tak wielkie Ilości, śe nie tylko pojedyócty 
spożywca będzie mógł schować do piwnicy produk­
ty  mu potrzebne, aż do wiosny. Natomiast wytwór­
ca przez rozdzielców da ponadto wielkim miastom 
możność szeroko zakreślonego zmagazynowania. Po­
za tym  producenci, i to jest najważniejsze, dostar­
czą do specjalnie założonych i oznaczonych 
ców, większe ilości ziemniaków, które ' " 
być wzięte zaraz na wiosnę. Do U
dania pjrzyeiagnle sie wytwórców . . .  ------

,r darstw a. nie będące w stanie same 
ik»47eb Ilości, dostarczą swoją część 
kopców gminnych. Gmina weźmie na

czoaycH kop-

H - 2
siebie to. do czego pojedyncze
sfab& W ląkg.................
m ą tw a m ją

i gospodarstwa i 
przydzielone ii

•óreów S rezdzteisW

-  . ,  - Mały producent, przeei
each gminnych, otrzym uje przy •
- -  - wiosnę nie tylko wyższą ceną

przystosowane wybs- 
w#m6ow*j#ey *  kop-
y wydawania z kop-

.  jg k e jt  ak

3 5 & a r , f
W . do oamodm

i gospodarstwo wytwórcze pociągnie
- --------- do 6 * 0  większej zdolności prodnki

do samodzielnego i xn " ' ................. .......
Wreszcie i współpraeu:

ceny je-

zmamWwogo wkopeo**

ry z y k a  sk ładow an i#  ogólne 1 e * w * ó $  
wt d o d a tk i stosow nie d e  m tp l-A ek d  s&  
i w  p ew nych  w ypadkach  asŁągają W  

ggp. eo#y jod ow ej. A  shoooo reodoleleo m# mło
fy lfie  pow bm ó, t e  w prow adzi w  o b ieg  riemato&S %

# « Ä m 2 o
złote obrączki, 
pierścionki, mo­
nety. zegarki, e- 
brasia, bieliznę, 
obawie, m ateria­
ły. dywany, me­
ble. rowery, pa-

e S , ' . 4 &

każda ilość agre­
stu. Felicjan Wa­
nię!, Piłsudskie­
go 1/3.' Owoesr-

BUCHALTEB
bilansista nza wol 
ae godziny. Zgło­
szenia pisemne 
„K urier“ pod nr.

POTRZEBNY
uczeń do nauki 
fryzjerskiej. Za­
kład Fryzjerski, 
KUM**### &

RODZINA
Galów Kłobucka, 
Krzepie, zanu w 
Częstochowie pro 
gzona napisać — 
Warszawa. Nar- 
buta 57, m. 10. — 
Drezaer. 2787

S K L E P  
R ZEM IEŚLN IK  

został przefciesio 
Dy z I  Ale! 12 na 
Aleje *  obok Ban 
ku Emisyjnego.

Ł A ZIEN K O .
WYCB

pieców komple­
tów bojlerowych, 
kotłów i wyro­
bów miedzianych 
wykonanie i re-

" " a

drogi gslsnek, 
kilkanaście rolek

POMIDORY 
flance sprzedam- 
* o b o # e ł  M. —
Ogród. 8T83

DNIA 
21 bm. w Często­
chowie zgubiłem 
portfel bez pi©- 
dzy z dokumeatsr 
mł na nazwisko 
l o t  Erieb Differt 
Znalazca etrzy*

ezeaia: Ceęstsebo 
wa. Aleja Wolno 
6el 77/78 (Dyrek­
cja Kopale). 2715

ZGUBIONO
dowód osobisty, 
c s  nazwisko Bła- 
zińfikl Kazimierz.
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DOM EKSPEDYCYJNY

Adolf 6  Eduard Holler
Ursgdowy Ekspedytor Kolejowy 

Cięełeekewe, »L M ia łikl, , ,  Nf 41 Telehm, IME 1144, 114%.
Transporty kolejowe i samochodowe

Ładunki zbiorowe do W arszawy, 
Krakowa, Radomia i Lublina.

Ma*=y"*wm*le, Zwdekl, Ciernie, lakeee, Aeek*r#e|# lewar#*. 
Wlaeny łakee eameehedeesy.

*, t  p.
R « g i ö i W 8 « f e i

mtssłs mmkmKł, &. Set? *Rś#ł#"
opatrzony iw. Sakramentami po diugłch i dąttleh. 
cłerpteofech «nart 24 cierwes łSti.pRetywizyiatM
Wyerowedseflie dłogids nrn perlak z doaas ieleSy pm  
uL fv. Betb&y S sasstpi 5S bua. o  g. 4-ej pp.,60 WcW* 
iw. Barbary, po eeyjs pogrzeb e* e a aa az  św. Reefet.

O *ą«ny«k cycb «Arzę&cb t*wi*itaw% ' 
pmitciii i x®4«aye&'pogrążeni w aiesłs 

śeaa , cdiB i i  .

R E U M A TY ZM IE

PRZY NADSYŁANIU ODŁOSZER 
DBAJCIE # RĘKOPISYI

Gmlukl, wM kmHW#
i  t  p .

w y ro b y  z  r u re k  sz k la n y c h  dostarcza

W. RYLSKI
CZĘSTOCHOWA.

«L Nr M, THH— Nr W *

Do wiadomości
Sz. K lie n te li  o zn a jm iam , źe

o k ła d  m eb li
z o s ta ł  p rze n ie sio n y  z  uL N arutow icza 8 
n a  A le ja  M ajśw . M a ry i P a n n y  K r 9  

p o d  f ir m a  w M eW oatyr. 
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